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CZYT 


Sensacyjny zwrot w Grecii. 


Trzy warunki gen. Kondylisa. 


ATENY, 14.,. Generał Condilis udzieli © od 
powiedzi na wyslosowane do niego publiczne żą- 
danic, przez posłów Papandreu i Demercisa, przy- 
wódców partji Unionistycznej. Posłowie żądali u- 
„tworzenia gabinetu pozaparlamentarnego i pow.e- 
„rzenia lemu. gabjnetowi przygotowania wyborów. 

ondilis oświądczył, że Gotów jest przyjąć to ża- 

anic. pod trzema jednak warunkami: 1) przywód- 
'Cy stronnictw wezmą na siebie odpowiedzialność 
„Za utrzymanie porąądku i doprowadzą do stłumien'a 
‘ma ruchów ceksteumistycznych; 2) Wszyscy przy. 
wódcy slronnictw legalnych poprą gabinet pozapar: 
lamentarny; 3) wybory przeprowadzone będą syste- 
Mem proporcjonalnym. Co do ostatniego punktu 
Condilis zaznaczył, że agitacja rojalistyczna w 

recji jest tak owałtowna. iż przy zwykłych wybo- 


rach miożliwem byłoby uzyskanie przez rojalistów 
większości w parlamencie. 


W Atenach groźny nastrój. 


ATENY, 14. Prezydent Konduriotis oświad- 
czył, że całkowicie uchyla się od wszelkiej odpo 
wiedzjalności za postępowanie rządu w związku “z 
krwawemi czwartkowemi wypadkami i odmówił pod 
pisania proklamacji na rzecz Condilisa 1 rządu. 
Bezpośrednio potem Konduriotis opuścił Ateny. 

Z miast macedońskich nadchodzą wiadomości 
o nowych wystąpieniach poszczególnych garnizo- 
nów przeciw rządowi. W Atenach w dalszym cią- 
gu nastrój groźny. (Gmach parlamentu pozostaje 
pod groźną strażą wojsk rządowych. Dokonano a- 
resztowania -szeregu przywódców parlarfentarnych 
stronnictw. 
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fowowybieralność tlko dla Polski. 

+:  DONDYN, 14. „Observer“, omawiając moż- 
liwość, że środowe wybory w Zgromadzeniu Ligi 7a 

zą Polsce wyłączny przywilej ponownej wybie al 
NOŚCI. pisze, że nie należy pamiętać o intencji, z 
jaką projekt ten wysunięto. Niemicy należą do Ligi 
Narodów i to jest najważniejsze. Spór stracił swę 
źądło i wkrótce minie. Prawda, pisze dalej dzien- 
nik, że w teorji Francja i Polska, mogą przegłoso- 
wywać Niemcy. ale tak jak Niemcy i Polacy będą 
WSpółpracowali nad zagadnieniami niepolskiemi 1 
„Mcniemjeckiemi.. tembardziej prawdopodobna: ibe- 

Zie ich współpraca nad własnemi zagadnieniami. 

r 


Szanse Polski w Genewie. 


PARYZ, 14. Matin- „Wyraża. przekonanie, ' że 
wybór Polski do Rady Eigi Narodów nastąpi bez 
żadnych trudności. 


Dziennik zaznacza, że wśród najrozmaitszych 
intryg wyborczych, których widownią była Genewa, 
- olską zdobyła sobie wszelkie prawa do tego, aby 
Je pewną swego losu- 

Dziennik dowiaduje się, że Stresemann zapew- 
ni w rozmowach prywatnych, że w obecnych wa- 
Tunkąch zdecydowany jest oddać głos za Polską. 


Konferencie. 


GENEWA. 14. Mipister Zaleski. - konferowal 

<zoraj przeszło godzinę z Chamberlainem. Odbył 

Tównież rozmowy polityczne z Beneszem, Ninczy, 
ilineu. 


“enti Mit 
Zbrojny konflikt angielsko-chiński. 


LONDYN. 14, „Daily Telegraph" pisze, © że 
Anglija znajduje się obecnie w konflikc:e z obuval- 
czącymi między sobą od'almaąmi Chin. Zołnierze ge 
nerala Yong Sena podwładnego Wu - Pei --Fu 
zdTckwirowali okręty angielskie “dla przewożenia 
Swoich wojsk. W Kantonie od dlłuższego czasu 
Chińczycy. pojkotujący handel i przemysł angielski 
j 1MQOŻliwiają normalną komunikację — pomiędzy 

zakk: Hionshongiem. Rząd angielski n'e mógł 
wykazać większei cierpliwości i pobłażania, Dzien- 
„nik wyraża nadzicję. że angielska iniejatywa, do= 
lycząca wspólnej akcji mocarstw w Chinach spotka 
Sie z przychylnem przyjęciem przynajmniej w 
„dwuch stolicach: w Mokio i w Rzymie. 

A Z. Tokio donoszą, że japońskie ministerstwo 
Spraw zagranicznych nie zgadza Się na wspólną 
nterwencję mocarstw w Chinach. Podobnie w Wa- 
Sżyngtonie i w Paryżu wysiłki dyplomacji angiel- 


c 


skiej spotkały się jedynie z piatonicznemi wyraza- 
mi sympatji, 


Wolna w Chinach. 


fONDYN, 14. Donoszą tutaj z Chin, że nad 
rzeką Jantsc zamordowano 8 belgijskich misjona- 
rzy. Na wieść o tem morderstwie okręty europej- 
skie, stacjonujące w najbliższymi porcie wezwały. 
wszystkich obcokrajowców, aby schronili się pod 
ochronę wojsk europejskich, ewentualnie przybyli 
do portu i wsiedli na statki. Nie wiadcmo jednak. czy 
wezwanie to dodarło do europejczyków, lub też, 
czy zdążą oni je wykonać bowiem wojska chiń- 
skie odcięły europejczykom drogę do portu. 

W Szanghaju. w mieście i w porcie ogłoszony 
zosta! stan p! lzżenia. „W Hankcu dosziło do krwawych 
walk między wojskami chińskiemi a wojskami mię- 
dzynarodowemi: 


Wielka manifestacja faszystowska ma cześć 
Mussoliniego. 


| RZYM 14. Z okazji Szczęśliwego ocalenia 
Mussoliniego odbyła się wczoraj o godzinie 18-lej 
na Piazza Collonna imponująca manifestacją ludo- 
wa z udziałem związków patrjotycznych, kół 
faszystowskich związków inwalidów: i b. uczestni- 
ków. wojny. W stronę pałacu Chigi, gdzie przeby- 
wał Mussolini, wżnoszono entuzjastyczne okrzyki 
Gdy okrzyki te przez: Czas dłuższy nie ustawały, 
Mussolini w otoczeniu m 'nistrów ukazał się na bal- 
konie pałacu, powitany frenetycznemi okrzykami na 
jego cześć. poczemt wygłosił do zebranych na pla- 
cu przemfówienie 

Przemówienie Mussoliniego prźyjęte było bu- 
rzą okizyków i okląsków rozentuzjazmowanego tły 
mu. Orkiestra odegrała Giovinęzzę. 


Orliński leci do Warszawy. 


TOKIO, ,14. Porucznik Orliński odleciał stąd 


wczoraj rano udając się w drogę powrotną do War- 
szawy. > 


Turia przystąpi do Ligi farodów. 


PARYŻ, 14. „Chicago Tribune” donosi z Ge- 
newy, iż senator de Jouvenel prowadzi rokowania 
z rządem tureckim w sprawie niezwłocznego przy- 
jęcia Turcji do Ligi Narodów z zapewnieniem nie- 
stałego miejsca w Radzie Ligi. 


Rada ministrów we środę. 


WARSZAWA, 14. Zwyczajne. posiedzenie ple- 
narne Rady Ministrów odbędzię się w środę. Po- 
i 


największe arcydzieło filmu wszechświatowej sławy 


B. BOLIŃSKI 


~ 


= przyjmuje wszelkie 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kolin, AI. Oósofny t. TA. 3 A. 


dwaa od 9 do 7 wiegcaem. 
Rok XXXIV. 


ŚWIATA m 


MOUNT EVEREST. _ 


Początek seansów w dni powszednie o godzinie 7-ej, w soboty, niedziele i święta o godzinie 5-ej, ostatni seans o godzinie 9,30. 


NAD PROGRAM: Na scenie występ — wesołe piosenki 
pierwszorzędnych sił warszawskich p; M. RAJS KA ip 


— humorysta polski zupełnie kz 
znowym repertuarem. 


KONC. PRZED. ELEKTROTECHNICZNE 


Inż. H. SZULCA d. Elektra 
Kalisz, Al. Józefiny 12, tel. 41. 


Wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne: 
OŚWIETLENIE, MOTORY, AKUMULATORY, 
PIORUNOCHRONY. — — — 
Tanio, szybko, solidnie. 


— 
Życzącym na rozpłaty. 8 


h 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


H. COMBER 


Kalisz, Główny Rynek 35 


poleca na sezon jesienny i zimowy najmo- 
dniejsze materjały pierwszorzędnych fabryk. 
Wykonanie vykwintne według najnowszych żurnali, 


or WARUNKI WYGODNE! u 
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KORESPONDENTKA 


polsko-niemiecka ze znajomością 
stenografji poszukiwana. 


Zgłoszenia piśmienne do Red. „Gażety Kaliskiej * 
pod litery B. K. N 271. 


ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 


JAM SADY 


KALISZ, Marjańska róg Łaziennej. 


Po długoletniej praktyce w kraju i 
zagranicą w pierwszorzędnych firmach 
"roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa z materjałów włas- 
nych i powierzonych. 


Siły fachowe pierwszorzędne. 
1131 


rządek dzienny dotychczas jeszcze nie przygotowe- 
ny i zostanie uchwalony jutro. każdym razie 
Rada mińistrów będzie się prawdopodobnie zajmo- 
wała między innem aktualnemi sprawami gospo- . 
darczemi, s 


Riedy będą awanse w korpusie oficerskim? 


WARSZAWA, 14. Wbrew pogłoskom, lista 
awansów oficerskich ani termin jej ogłoszenia nie 
zostały jeszcze ustalone. Prawdopodobnie, prócz 
nóminacji z wyboru będzie również kę łu to ark 
na część nominacji ze starszeństwa. lle będzie 
awansów i na jakie szarże — dotychczas! jeszcze 
nie wiadomo. Można uważać za pewne tylko to, 
iż lista awansów zostanie ogłoszona wcześniej, niż 
corocznie, ponieważ zwykle awanse przeprowadza- 
ne bywają dopiero w grudniu. 


Dolar w Barszawie. 


WARSZAWA, 14. Dolar w obrotach prywat- 
nych i w międzybankowych 9.00. 


0 rozszerzenie polskiego 
_ stanu posiadania na Pomorzu 


Polskie osadnictwo na straży polskości 
Pomorza. — Konieczność pomocy kredyto 
_ wej dia osadników. — Rozwój budownictwa 

domków osadniczych na Pomorzu. — Do- 


niosła działalność Kasy Spółdzielczej Par- | 


celacyjno - Osadniczej w Grudziądzu. 

Z chwilą kiedy Pomorze po przewrocie dziejo 
wyr przeszło na: łono Rzeczypospolitej, sprawa 
zabezpieczenia na tej żywotnej dla Polskiz emi pol. 
"skiego stanu posiadania, stała się odrazu sprawą 
pierwszorzędnej wagi państwowej i narodowej. 
= fWiekowa bowiem niewola pruska nauczyła nas 
sviele. Widzieliśmy przed wojną, jąk przemoc nie- 
miecką, chcąc mocno zakorzenić się na Pomorzu 
wydzierała nam pędź po pędzi polską ziemię, a nie 
mogąc wydrzeć Polakom drobnych gospodarstw, 
przez kolonizację wielkich obszarów dworskich prag 
.nęła osiągnąć zgermanizowanie ziemi Pomorskiej. 
Wynika z tego, 
właldnąć w zupełności zdobytym terenem, jeżeli 
nicmia za sobą istotnych właścicieli i gospodarzy 
tej ziemi. 

Zrozumiał to m. in. były prezydent Wojcie- 
chowski, który objeżdżając .Pomorze powiedział, 
że „uajpewniejszym pancerzem dla Pomorza — to 
| te miljony gorących serc osadników: polskich, orzą 
cych polską rolę, — to te chaty wielskie, korze- 
niami wrosłe w ziemię“. 

Nie ulega więc już wątpliwości, że na straży 
polskości Pomorza, tej bramy naszej na szerokie 
oceany. stanąć musi osadnictwo polskie, którego. 
pierwszem zadaniem jest wyrwać z rąk niemiec- 
kich pozostałą ziemię i bronić ją piersjami śswemi 
przed zachłapnością pruską. Walka to nie łatwa, al- 
bowieia Niemcy kurczowo trzymają w swych rę- 
kach duże jeszcze obszary, ziemi pomo'skiej. otrzy. 
mrując od rządu niemieckiego imiljoniowe kredy- 
ty na racjonalną gospodarkę I na walkę z żywiołem 
osadniczymi polskim. 

Od pierwszej chwili powrotu Pomorza na lo- 
no Rzeczypospolitej, aż do obecnej doby Urzędy 
ziemskie rozparcelowały na Pomorzu około 30.000 
hektarów ziemi. Z tej ilości zaledwie jedna trze- 
cia część jest zabudowana i zagospodarowana. pod 
czas, gdy dwie trzecie części osadników mieszka 
jes”cze w prowizorycznych barakach; przez co mar. 
nują się ich siły i zdrowie, a plony I dobytek nisze 
czeje me mając dachu nad sobą.. Według pobież- 

~ nych danych około 500 osad na Pomorzu i oko- 
a 


Co to ma znaczyć? 


W sprawie Polskiej Żeglugi Morskiel. 


W prasie stołecznej ukazała się notatka, takiej 
treści: „Prezydjum Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego wysłało do Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu 
podanie o przyznanie stałej subwencji, w wysokoŚ- 
ci 1 miljona złotych w złocie rocznie, powstałemu 
z inicjatywy Banku towarzystwu akcyjnemu „Pol- 
ska Żegluga Morska". 


Założyciele towarzystwa sądzą, że bez takiej 
subwencji subskrypcja na akcje P. Ż. M. nie ma 
większych widoków powodzenia i liczą na wydat+ 
na i rychłą pomoc rządu. Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego czyni u rządu starania, aby sprawa ta y- 
ła załatwioną na najbliższemi posiedzeniu Komi- 
tetu Ekonomicznego Ministrów. 

Dalej podane są szczegóły dotyczące kapitału 
zakładowego i przysziłej działalności handlowej 
wspomnianego towarzystwa. 


Cała notatka podana jest w formie informa. 
cji prasowej i nie zawiera żadnego oświetlenia ze 
strony redąkcji pisma, które ją podało. Wygląda to 
jakby na pewnego rodzaju reklamię dla danego to- 
warzystwa. Ciekawem i zastanawiającem jest, czy 
notatka ta odpowiada prawdzie i jakie stanowisko 
w. tej sprawie zajmie ministerstwo przemysłu 1 
handlu względnie Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
mistrów. 


Zdawałoby się, że z chwilą zerwania z systemem 
gospodarki inflacyjnej i oparcia budżetu państwo 
wego wraz z całem życiem ekonomicznem kraju, na 
walucie stałej, wybrnęliśmy też z okresu szafowania 
grosza Daństwowego na mniej lub więcej pomysło- 
we i udatne afery, grynderskie i że w dzisiejszych 
zwłaszcza czasach, wi czasach rządu, który jako- 
cel swego istnienia wysunął hasło Śanacji moral- 
nej — mowy. być nie może o tak łatwejm: szafowaniu 

grosza publicznego, dla dobra jakiegoś towarzy- 
-stwa akcy jnego, które pochłaniać ma, miljon złotych 
corocznie z; ubogiego skarbu państwowego dla 


As 


że państwo nigdy nie może za-. 


GAZETA KATISKA — 15 września 1926 roku. 


ło 250 w Wielkopolsce czeka na odbudowę. 

| Z uznaniem więc podnieść należy; wdzięczne za- 
danie, jakie wytknęła sobie Kasa Spółdzielcza Par- 
celacyjno - Osadnicza w Grudziądzu. Zadaniem tej 
instytucji jest bowiem” udzielanie pomocy finan- 
sowej osadnikom, otrzymującym zjemię z parce- 
lacji, pomocy przeznaczonej na zagospodarowanie 
się na osadach i na postawienie budynków. Kasa 
Spółdzielcza udziela również kredytu w postaci 
potrzebnego budulca, a nawet gotowe już budynki 
oddaje na spłaty, osadnikom. | 

Na Pomorzu powstają więc jak grzyby po desz 

czu piękne domki wi stylu nadwiślańskim i kaszub- 
skirm. które więcej łączą się z duszą, charakterem 
i krajobrazemt Pomorza, niż budynki w zimnym! 
pruskim stylu, stawiane z funduszów dawnej Ko- 
misji Kolonizącyjnej w Poznaniu” Kasa Spółdziel- 
cza budując domki wi pięknym stylu kaszubskin, 
również i anchitektujze rodzimej oddaje znaczne 
„usługi, przyczyniając się do zmartwychwstania te- 
go stylu, o który niemal, że zapomniano. Stare 
malownicze chaty kaszubskie albo runęły, podcię- 
te zetom czasu, albo też zniszczył je pożar. iNo- 
wych chat zaś w tym samym stylu nie jma komu 
budować. Wspomniane domki kaszubskie, budowane 
przez Kasę Spółdzielczą, które projektuje znany 
architekt Witold Wiśniewski w Grudziądzu z dziw- 
ną karmonją łączą w sobie tradycje stylu kaszub- 
skiego z praktycznością, trwałością, a co najważ- 
niejsze z taniością. Nic więc dziwnego. .że przez 
zapoczątkowanie tej wdzięcznej pracy. Kasa Spół- 
dzielcza posiada już olbrzymią rzeszę swoich człon 
ków i zwolenników. i wciąż nowe napływają zgłosze 
nia. | 


Do tej pory już dla 85 osadników instytucja ta 
budaje, wzgl. już wybudowała, domki mieszkalne i 
stodoly. Również i z kredytu drzewnejo skorzysta 
ła! większa liczba osadników. Jeżeli chodzi o po- 
mioc finansową Kasa Spółdzielcza przez pierwska 
półtora roku swego istnienia Z własnych funduszów. 
udzieliła pożyczki osadnikom w sumie 400.000 zt., 
podczas, kiedy Urząd Ziemski w przeciągu dwuch 
lat udzielił tylko 200.000 zł. kredytu. Fakt ten naj: 


lepiej charakteryzuje owocną działalność tej bez- 


partyjnej instytucji w Grudziądzu. hej 

Dodać jeszcze trzeba, że Kasa Spółdzielcza Par- 
celeacyjno - Osadnicza zorganizowała już 17 po 
wiatowych Spółdzielni parcelacyjnych. oraz Zwią. 
zek Spółdzielni Parcelacyjnych, który otrzymał od 
ministerstwa Reform Rolnych prawo instytucji, u- 
poważnionej do wykonywania parcelacji. 

Piękny zaiste przykład, jak daleko można iść 
o własnych siłach, nie oglądając się na pomoc rzą- 
du. 

ik, 


` 
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sowania tego przedsiębiorstwa. 

Doprawdy trzeba dobrze przetrzeć oczy, aby. 
przekonać się czy to nie jaka pomyłka lub niesmacz 
ny żart, że podobna notatka rzeczywiście mogła 
pojawić się w prasie, że apetyty żerowania na skar- 
bie państwowym bynajmmiej nie zmniejszyły się 
lecz występują w całej swej jaskrawej nągościi i bez 
wstydzie. 

Jakto, więc państwo ma ofiarować miljon złotych 
w Złocie corocznie, miljon złotych z krwawej pracy 
i wysiłków calego narodu dla urzeczywistnienia 
fantazji i zaspokojenia apetytów pewnej grupy osob 


przyciągnięcia i zachęcenia kapitalistów do sfinan 


ników, mających zamiar zostać dyrektorami i kie* 


rownikami tej imprezy ?? ad ża; 

Więc społeczeństwo swą pracę ofiarną ma zite 
żyć na zaspokojenie czyichś ambicji, czy może ape- 
tytów?? Zdaje się, że chyba najprostszy zdrowy 
rozsądek obywatelski, każdemu powie, że to jest 
nicmożebne, że to jest bezczelne żądanie, nad któ- 
reni należy przejść dg porządku dziennego, nie bio- 
rąc gc poważnie nawet pod rozwagę. 

Każde przedsiębiorstwo prywatne, obliczone na 
zaspokojenie pewnych potrzeb społeczeństwa, musi 
przynosić dochód swymi właścicielom i to dochód, 
oparty na rzeczywistej zdolnóści do Świadczenia 
usług wobec społeczeństwa przez dane przedsię- 

biorstwo. 

Jeżeli jakieś przedsiębiorstwo nie może istnieć 
o własnych siłach, jeżeli nie daje: ono dochodu 
swym właścicielom. Świadczy to, że jest ono piło- 
deant chybionym, że istnienie jego jest społeczeń- 
stwu nie potrzebne, że stanowi ono jedynie bez- 
produkcyjny ciężar w życiu gospodarczem na- 
rodu i że jego zniknięcie będzie tylko postępem iw 
rozwoju społeczeństwa. Nie negując bynajmniej 
wieikiej wajgi i konieczności stworzenia . naszej 
własnej floty handlowej, jesteśmy zdania, że wy- 
pełnienie tego wielkiego dzieła, nie może stać się 
ciężarem dla państwa i społeczeństwa, lecz opar- 
te być winno na zdrowych ekonomicznych podsta 
wach, na własnej rentowności przedsiębiorstwa, a 
nie na subwencjach rządowych. 

Nie wołno nam! pod pozorem wypełnienia wial 
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cwi zadań, poor ze o Państwa, z dobrą 
publicznego, dojne poc „dla pewnych grup cz 
jednostek. Nie wolno wyciągać chciwej ręki „4 doł 
bro wspólne całego narodu. dla stworzenia dobrych 
synekur w: pozbawionych podstaw istnienia przed- 
siębiorstwąch, mających pozornie wypełniać wiel- 
kie a szumnie reklamowane zadania, a w rzeczywis= ` 
tości obliczanych . na eksploatację skarbu i szero- 
kich grup naiwnych akcjonarjuszy.. 
„Zastrzegamy się, że nie chcemy przypisywać, 
podobnych intencji jn,cjatorom powstającego to- 
warzystwa P. Ż. M. być może, że powodują nimi 
najlepsze chęci i zamiary. Nie wiemy zupełnie, kto 
jest tam główną sprężyną i kto stoi na czele, ale żą- 


danie stałej subwencji skarbowej dla mającego do- 


piero powstać towarzystwa, pachnie aferą i musi Za 
niepokoić czujność opinji publicznej, która ma pira- 


Mamy nadzieję, że czynniki zainteresowanę ńie 


wo domagać się wyjaśnienia całej sprawy. | 


omieszkają sprawę tę wyjaśnić społeczeństwu przez 


opublikowanie miarodajnego oświadczenia, w tym 


przedmiocie. '4! im prędzej to nąstąpi, tym lepiej. 
z tym większym zadowoleniem przyjmie podobne | 


wyjaśnienia opinja publiczna. 
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. — Ks. Biskup Krynioki. Sufragan dyje- 
cezji Kujawsko-Kaliskiej jak się dowiadujemy, wsku- 
tek odłączenia Częstochowy od dyjecezji osiądzie 
na stałe w Kaliszu i rezydencję otrzyma w gma- 
chu Kolegjaty Kaliskiej (na pierwszem piętrze). 
Ks. Biskup Krynicki ma bawić w tych dniach 
przez kilka dni w Kaliszu. Przyjazd na stałe na- 
stąpi po wykończeniu mieszkania w końcu wrześ- 
nia lub na początku października r. b. 


— Powrót 29 p. Strzel. Kaniow. 
Przypominamy naszym czytelnikom, że w środę 
dnia 15 b m. powraca po 5-cio miesięcznej nieo- 
becności 29 p. Strzel. Kaniowskich pomiędzy go- 
dziną I3-ą i l4-ą. 


— Związek Legjonistów „Polskich 
Oddział w Kaliszu kwituje niniejszym z od- 
bioru 419 zł. 55 gr., otrzymanych od Komitetu 
Obchodu Rocznicy Sierpniowej Wymarszu Legjo- 
nów, jako dochód z urządzonej w dniu 8.VIIL.26 r. 
Akedemji, przyczem wrata podziękowanie wszyst- 
kim osobom, które zechciały wziąść udział w Ko- 
mitecie, współdziałały i pomagały w urządzaniu 


Obchodu. 
Zarząd Oddziału Kaliskiego 
Zw. Leg. Polskich. 


— Koncert Adama Didura I Olgi Di- 
dur w Kaliszu. Adam Didur, najznakomitszy 
polski śpiewak, wszechświatowej sławy artysta 
pierwszy bas Wielkiej Opery „Metropolitan Hou* 
se“ w Nowym Jorku i jego córka Olga Didur, 
(Hrabina Wiktorowa) znakomita śpiewaczka w 
przejeździe na koncerty do Poznania i Gdańska 
wystąpią jedyny raz w naszym mieście w sobotę 
18 września b. r. w sali Kal. Tow. Muzycznego ul. 
Parkowa Nr. 3. Wspaniały program tego koncertu, 
który stanowić będzie dla naszego miasta najwyż- 
szą artystyczną atrakcję, obejmuje szereg najpięk-- 
niejszych arji operowych, duetów pieśni, jednym 
słowem program sensacyjny. . Akompanjować będzie 
Prof. Franciszek Łukaszewicz. 

Ze wzgledu na łatwo zrozumiałą sensację 
jaką w mieście naszym i okolicy wywołała niewąt- 
pliwie samą zapowiedź koncertu Adama Didura i 
jego córki należy poś ieszyć się z zakupnem bile- 
tów. Pomimo olbrzymich kosztów specjalnie usta- 
nowiono ceny biletów wstępu możliwie najniższe, 
pragnąc w ten sposób nawet mniej zamożnym 
sferom dać możność wysłuchania tego koncertu- 
Bilety są już do nabycia w cukierni p. Mayera. 


— Eksport towarów włókienniczych 
W pierwszych dniach września przybyli do Łodzi 
kupcy holenderscy; perscy i szwajcarscy, celem 
nawiązania osobistych stosunków z fabrykantami 
łudzkimi i poczynienia poważnych zakupów. Niek- 
tórzy z kupców holenderskich zawarli już umowy 
na dostawę większych partji wełny i bawełny prze% 
przemysł łódzki do Holandji i kolonji holenderskich. 
Kupcy perscy poczynili dalsze znaczne zakupy w. 
dziale wełnianych towarów zimowyah. Transporty 
materjałów włókienniczych do Persji odchodzą te” 
raz codziennie i składają się z manufaktury zimo” 
wej, materjałów białych, flanelli, barchanów, płót* 
na i materjałów koszulowych. Do Persji wywie- 
ziono dotychczas towarów plus minus za 2 miljony 
złotych. Widzewska Manufaktura, której cienka 
przędza jest obecnie na rynku wewnętrznym zê 
względu na wyborny gatunek bezkonkurencyjna É 
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"wypiera wszystkie podobne wyroby z graniczne — 
„, wysłała w pierwszych dniach września większy 
transport swojej przędzy do Palestyny. 

— Z teatru. Jutro, we środę, odbędzie się 
jawa "zr sezonu w świeżo zorganizowanym „Tea- 
- banm S pod kierownictwem wydelegowanych 
asen arząd Główny Z. A. S. P. pp. Michała Kon- 
_stantynowiczą i Jerzego Waldena, Odegrany bę- 
ontgomery'ego „Dzień bez kłamstwa”, pełna 
aero gó groteska amerykańska. Sztuka ta była 
a qkszą atrakcją TE aeh sezonu w „Teatrze 
. a 5 mana w Warszawie, W premierze 
= ejszej, reżyserowanej przez p. Waldena, bierze 
-udzial prawie cały zespół nowego teatru, wśród 
s orego znajdują się artyści zaangażowani z tea- 

rów warszawskich, lwowskiego, łódzkiego i kato- 
wickiego. 

Jak słyszeliśmy, przedsprzedaż biletów zapo- 
wiada się doskonale. Sądzimy, że mieszkańcy na- 
szego miasta, korzystając z tego, iż mają wreszcie 
stały teatr, zapowiadający się jaknajlepiej, udzielą 
swego poparcia nowej placówce. 


— mma 0 oiężkich chorób chro- 
nicznych metodą Schrotha wLindewiese. 

ługoletni kierownik Sanatorjum w Lindewiese, Dr. 
med. Mader, napisał książkę: „Kuracja dla nieule- 
<czalnych*. Jest to studjum metody Schrotha i 
opis tych dodatnich rezultatów, jakie osiągnął w 
<iężkich chorobach. Również Dr. med. Möller, 
założyciel Sanatorjum w Lóschwitz, w swojej książce 
„Diaetkuren" potwierdza zdanie D-ra Madera. 
ea w Polsce, coraz więcej jest zwolenników t. zw. 
„Głodówki*, jak „kuchni łacińskiej" — dlatego też 
witamy i życzymy: „Szczęść Boże” nowopowstałe- 
mu, tego rodzaju Sanatorjum „Koro“ w Skolimowie 
¡pod Warszawą, (tel. 20), 


=e Świeta żydowskie. Tak zw. Sądny 
dzień przypada w r. 1926 w dniu 18 b'm. t.j. 
"w sobotę. 


— Jak pręd rzyohodzi burza z 
Poznania F se gdko 2 WW niedzielę o godzinie 
ej wieczorem nad Kaliszem szalała burza z ule- 
wą i piorunami. Burza ta w Poznaniu rozpoczęła 
się o godzinie 7-ej wieczorem tegoż dnia, czyli że 
przestrzeń pomiędzy Poznaniem i Kaliszem (137 
„kilometrów) przeszła w ciągu niespełna 3 godzin. 


— Postrzelony złodziej. Niejaki Poko- 

"ra Jan, bez stałego miejsca zamieszkania, ukrył 
na polach dom. Warszówka 3 worki żyta, pocho- 
zącce z kradzieży. Pokora w nocy zamierzał 
skradzione żyto odtransportować w  bezpiecz- 
niejsze miejsce. Jednak pola dominium Warszów- 
"ka są pilnie strzeżone. Gdy Pokora zamierzał za- 
bierać swój łup został postrzelony w nogę, a póź- 
'niej odtransportowany do szpitala św. Trójcy w 
„Kaliszu. Dochodzenie prowadzi policja państwowa. 


— Pożar od pioruna. Podczas burzy 
"piorun uderzył w stodołę niejakiego Gąsiorowskie- 
go we wsi Pulczewie gm. Staw. Piorun wzniecił 
"pożar, od którego spłonęła stodoła oraz chlewy i 
Jkurniki. Prucz plonu spłonęło 20 kur, 7 kaczek, 
7 gęsi i 6 indorów. Straty wynoszą 6.000 zł. 


— Ostrożnie z ogniem. W dniu 12 b.m. 
w majątku Wilczyce gm. Staw, wskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem spłonęła aterta, 
Policja prowadzi dochodzenie. 


— Podpalenie. Od niejakiego czasu coraz 
Częściej zdażają się wypadki podpalenia z zemsty 
czy z zawiści. "Po większej części, pada pastwą 
zbrodniczej ręki cały plon zebrany z trudem po 
całorocznej pracy. Oto znów w osadzie Chocz 
jakiś zbodniarz podpalił w dniu 11. 9. stodołę na- 
eżącą do Pimiszkiewicza Franciszka, w rezultacie 
spłonęły 3 stodoły i jeden stóg siana. Policja pro- 
wadzi energiczne dochodzenia w celu wytropienia 
Podpalacza, 


— Kradzież wideł. Sztefter Szlama zam. 
w Kaliszu, przy ul. Poprzeczno - Warszawskiej, za- 
meldował w policji o kradzieży wideł i łapat war- 
tości 30 zł. Dochodzenie prowadzi policja. 


— Skradziono rower. P. Wojciechow- 

ski Michał zam. w Kaliszu, przy ul. Górnośląskiej 

91, zameldował w komisarjacie o kradzieży ro- 

koda wartości 120 zł. Dochodzenie policyjne w 
o u. 


— Napad rabunkowy. W nocy dnia 11 

na 12 b.m. trzej zamaskowani bandyci napadli na 
om Jana Wiczyńskiego zam. we wsi Suchaczew 
gm. Zduńska-Wola i pod gruźbą Śmierci sterrory- 
zowali domowników, poczem zrabowali 1 pierzynę, 
4 poduszki, 1 garnitur marynarkowy męski, 1 ko- 
ch, 3 gęsi oraz bieliznę, wszystko razem warto- 


aa = zł. Energiczne dochodzenie policyjne w 


— Wpł odatków i monopoli. 
Ogólne Ża © <a. dir P ublicznych i monopolów w 


sierpniu utrzymały się na tym samym poziomie, 


co i w lipcu, mianowicie wyniosły one w sierpniu 
132.4 milj. wobec 134.8 w lipcu. 

Wpływy z podatku majątkowego osły w 
sierpniu 6.3, wobec 4.2 w lipcu, z podatków bez- 
pośrednich w sierpniu 37.5, wobec 36.6 w lipcu, 
opłaty stemplowe 10.8 w sierpniu, wobec 10.4 w 
lipcu, cła 15.9 w sierpniu, wobec w lipcu, 
monopole 47.9 w sierpniu, wobec 51.6 w lipcu. 

" W ten sposób widzimy, że nieznaczny wzrost 
wykazały podatki bezpośrednie i opłaty stemplowe 
natomiast podatki pośrednie i monopole nieco się 


obniżyły. 
Z KRAJU. 


— Podróż p. ministra Raczyńskiego. 
P. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych dr. 
Aleksander Raczyński udał się w dn. 11 b. m., w 
powrotnej drodze z Targów Wschodnich, do: Mu- 
szyny i Krynicy cełem zbadania tamtejszych lasów 
państwowych oraz oddania Zarządowi Państwowych 
Zakładów Zdrojowych w Krynicy terenów leśnych, 
rzekazanzch dla rozszerzenia parków Zakładu. 
rzy tej sposobności, p. Minister weźmie udział w 
uroczystości otwarcia nowozbudowanych gmachów 
zakładowych. i 


— Komunalne kasy oszczędności. 
W najbliższym czasie rozpatrzony zostanie na 
Radzie Ministrów, opracowany przez Ministerstwo 
Skarbu projek ustawy o komunalnych kasach 
oszczędności. Wedle projektu rządowego, kasy 
będą traktowane jako przedsiębiorstwa komunalne 
o typie odrębnej osobowości prawnej. Będą one 
organicznie związane z sejmikami, względnie rada- 
mi miejskiemi, przyczem związki samorządowe 
biorą na siebje całkowitą odpowiedzialność za ich 
działalność. Nadzór nad niemi sprawować będzie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem Skarbu. Po przyjęciu przez Radę 


Ministrów, ustawa wejdzie w życie w drodze 
dekretu. 


— Sprawa Amerykańskich przedwo- 
Jjennych polis ubezpieczeniowych. Dzia- 
łalność Komitetu Wykonawczego Zrzeszenia Ubez- 
pieczonych w amerykańskich towarzystwach, zmie- 
rzająca już od dłuższego czasu do windykacji 
pretensji „polisowych obywateli polskich, którzy 
przed wojną europejską ubezpieczyli się w towa- 
rzystwach amerykańskich, mających swe filje na 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego, poczyna przyjmo- 
wać obrót, wróżący pomyślne ukończenie długo- 
trwałych zabiegów i starań prawnego zastępcy ko- 
mitetu. Oto w ciągu października r. b ze strony 
amierykańskichtowarzystwubezpieczeniowych można 
się już spodziewać poważniejszej oferty, co do po- 
lubownego załatwienia sprawy, prócz tego zaś 
wyniki akcji, prowadzonej równolegle i w Stanach 
Zjednoczonych przez adwokatów z ramienia ubez- 
pieczonych cudzoziemców, dawnych obywateli 
monarcji rosyjskiej, osiągnęły, iż w maju b. r. Sąd 
Apelacyjny — Dep. I-szy w New Yorku orzekł 
niekonstytucyjność t. j. niezgodność z Konstytucją 
Stanów Zjednoczonych, prawa, mocą którego 
wstrzymano postępowanie w sprawach wytoczonych 
przeciwko amerykańskim towarzystwom ubezpie- 
czeń, przez co zapobieżono przedawnieniu pretensji 
polisowych. Jak się dowiadujemy, w niedługim 
czasie adw. H. Heyman uda się do New-Yorku ce- 
lem kontynuowania swych zabiegów, mających 
obecnie na celu osiągnięcie realnych wyników 
w długotrwałym sporze polisowym. 


— Wycieczka oficerów rumuńskich 
w Warszawie. Dnia 10 września o godz. 10 
m. 20 rano przyjechała do Warszawy wycieczka 
wyższych oficerów rumuńskich, składająca się z 8 
osób. Wycieczka zabawi w Polsce do 1 paździer- 
nika, a zadaniem jej będzie zapoznanie się ze sta- 
nem polskiego przemysłu wojennego, 

W tym celu goście rumuńscy zwiedzą szereg 
fabryk amunicji w Worszawie („Pocisk”*, „Granat“, 
„Paschalski*, „Norblin“ i inne), w Pruszkowie, 
Białej Podlaskiej, Górnym Sląsku, Skarżysku, Sta- 
rachowicsch, Radomiu, Zagożdżonie, Niewiadowie, 
Poznaniu i Bydgoszczy. 


— Dochody I wydatki państwowe. 
W sierpniu b.r. dochody państwowe wyniosły 167 
milj. zł., wobec 159 w lipcu, czyli wzrosły o 8 milj. 
Wydatki państwowe w sierpniu wynosiły 149 milj., 
w lipcu zaś -150 milj., a więc nadwyżka dochodów 
nad wydatkami w sierpniu wynosiła 18 milj., w lip- 
cu zaś 8 milj W dochodach za sierpień znaczny 
wzrost wykazują dochody przedsiębiorstw państwo- 
wych, mianowicie 21 milj. zł, wobec 7 milj. w po- 
przednich 2-ch miesiącach. 


— Postanowienia Rady Banku Polskiego. Dnia 
9 b. m. odbyło się pod przewodnictwem Prezesa Banku Pol- 
skiego, p. Stanisława Karpińskiego posiędzenie Rady Banku, 
na którem po wysłuchaniu sprawozdań Dyrekcji i poszczegól- 
nych Komisji Rady, uchwalono: $ 

1) otworzyć nowe zastępstwa: +w Czarnkowie w Banku 
Ludowym, w Działdowie w Powiatowej Kasie Oszczędności, w 
Krotoszynie w Banku Kupieckim, w Samborze w Banku Spół- 
dzielczym. A 

2) Przy przedterminowej spłacie długu na żądanie kli- 
jenta, o ile spłata długu następuje conajmniej na 10 dni przed 
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terminem, zwracać odsetki w wysokości 2-3 części pobranych... 
odsetek. 


3) Podnieść stasunek zastawowy przy zastawie 8 proc. 
złotych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego de 
15 proc. wartości kursowej najwyżej 75 złotych za 100 nom. 

4) Dopuścić do zastawu w Banku Polskim 8 proc. listy 
zastawne Państwowego Banku Rolnego w stosunku 75 proc. 
wartości kursowej, najwyżej jednak do 75 zł. na 100 zł. nom. 

Pozatem załatwiono parę wniosków budżetowych i rozwa- 
żano położenie walutowe Banku oraz sprawę rozszerzanych 
przez Dyrekcję kredytów. 

— Zjazd koleżeński wychowańców szkoły 
Hermana mean a Dnia 25 i 26 września r. b. odbędzie 
się Zjazd koleżeński byłych wychowańców Szkoły Realnej ś.p. 
Hermana Benniego w Warszawie. Szkoła ta przed 40 laty zo- 
stała przez p eap aa zamknięta jako niebezpieczna dla wroga 
placówka wychowawcza, kształcąca synów polskich w du 
patrjotycznym. Ś. p. Herman Benni przez pięć lat walczył z 
metodami rusyfikującemi nasz naród, prowadząc szkołę pozor- 
nie legalną w której wszakże potajemnie wykłady odbywały 
się po polsku. W pracy tej sekundowali Mu dzielnie Adolf Dy- 
gasiński, Grabiński, St. Kramsztyk, Majchrowski, St. Mieczyń- 
ski, Wł. Nałkowski, Ludwik Straszewicz, F. Świętochowski i 
inni — wspólnemi wysiłkami przeciwstawiając się destrukcyj- 
nym wpływom caratu. Dlatego też cięzka ręka wraża zapięczę- 
towała drzwi uczelni, lecz pamięć chwil spędzonych w jej mu- 


rach pozostała niezatartą w sercach „beniaków” 

Do komitetu Zjazdu wchodzą: Maurycy Bornsztajn, Tomasz 
Czaplicki, Henryk Edwardowicz, Ludwik Fritsche, Basra 
Hertz, Józef Kołaczkiewicz, Zdzisław Kożuchowski i Jan Świę- 
tochowski. 

Informacji udzielają w Warszawie: J. Kołaczkiewicz tel. 
145—292, Z. Kożuchowski tel. 170—42 i J. Świętochowski tel. 


92—36. 
Adres dla listów: Warszawa, ul. Raszyńska 52 — Z. Ko- 
żuchowski. 


ZE ŚWIATA. 


— Najstarsze koleje. Koleje wywodzą 
swój początek z kopalń alzackich. Już bowiem w 
roku 1541 budowano tam szyny drewniane, po któ- 
rych chodziły małe wózki. W roku 1738 zrobiono 
w Anglji pierwsze próby z szynami z żelaza lane- 

o, a w roku 1776 zaopatrzono je w wyżłobienia. 
„yk większy kompleks szyn ułożono na kon- 
tynencie w roku 1806 koło miasteczka Clausthel. 

d r. 1828 zaczęto używać szyn z żelaza walco- 
wanego. Pierwsze próby stworzenia lokomotywy 
robił już w r. 1804 — R. Trevethick. 25 lipca 
1814 r. oddał Stephenson — ojciec komunikacji 
kolejowej — swoją pierwszą lokomotywę do użyt- 
ku publicznego. 27 września pociągnęła ta loko- 
zaw pierwszy pociąg między miejscowościami 
Stockton i Darlington. 

Na kontynencie ruszyły pociągi dopiero w 
trzy lata później, a to najpierw pomiędzy Budweis 
i Manthansen, potem do St. Etienne. W grudniu 
1829 roku uzyskała Ameryka pierwszą linję kolejo- 
wą do Baltimore. 

Pierwszą linję kolejową we właściwym tego 
słową znaczeniu stworzono dla użytku publicznego 
w Anglji we wrześniu 1830 r. między Liverpool a 
Manchester. W roku 1835-ym otrzymały linję ko- 
łejową Niemcy między Norymbergą a Führt, 1837-ym 
— Francja, 1838 — Austrja i Prusy, w kwietniu 
1839 r. — Rosja, w październiku 1839 r. — Wło- 
chy, w roku 1844-ym Danja, 1846-ym — Szwajcar- 
ja, 1848-ym — tliszpanja, 1850-ym Kanada i Me- 
ksyk, 1851-ym Szwecja, 1853-im Indje 
Wschodnie i Norwegja, 1854-ym — Portugalja, 
Brazylja i Australja, w 1856-9m — Egipt, 1860-ym 
— Turcja, 1869:ym — Grecja i Rumunja, 1872-im 
— Japonja, 1876-ym — Chiny. 


— Urodzaje we Franoji dadzą defi- 
oyt. Niezbyt optymistyczne przewidywania, doty- 
czące urodzajów tegorocznych we Francji, zdają 
się sprawdzać. Znany specjalista w kwestjach 
rolnych, Ernest Sicot, oświadcza, że zbiory dadzą 
maximum 70 miljonów kwintalów. podczas, gdy w 
zeszłym roku wyniosły one 90 miljonów. Niedobór 
dzięki wysokiej jakości tegorocznych zbóż, zredu- 
kuje się do 15-u miljonów kwintalów, Pomimo 
różnych restrykcji i oszczędności Francja zmuszo- 
ną będzie wwieźć w roku przyszłym od 10iu do 
12-u miljonów kwintalów. 


RADIO. 


Program na środę I5 września b. r. 

WARSZAWA (480) 17.30 Koncert; 19.25 Pogadanka rol- 
nicze; 20.30 „Moria“ oper. Statkowskiego. 

BERLIN (504) 16.30 Koncert; 20 „Lalka“ oper. Andrana, 
22.350 Tańce. ć 

WROCŁAW (418) 16.30, 20.25 Koncert; 22.30 Tańce z 
„Cafe Residenz*. 

HAMBURG (392.5) 12.20 Koncert; 20.15 Przedstawienie. 

LIPSK (452) 16.50 i 19.45 Koncert. 

MONACHJUM (485) 13, 16 i 20 Koncerty. 

FRANKFURT n/M. (470) 12 Koncert; 19.30 „Boccaci* 
operetka Souppóego. 

PRAGA (368) 16.30 i 20.02 Koncerty. 

OSLO (382) 20 i 21.30 Koncerty. 

"RZYM (425) 21.25 „Córka pani Agot“ op. Lacoćq'a. 

WIEDEŃ (530) 11, 16.15, 20 i 21.15 Koncerty. 

BERN (435) 20.30 i 22.05 Koncerty. 

BRNO (521) 19 i 20 Koncerty. 

BUDAPESZT (560) 17.30 Orkiestra cygańska; 20.30 i 21.45 
Koncerty. 

MEDJOLAN (320) 21.12 Koncert muzyki lekkiej. 

LONDYN—DAVENTRY (1600) 13, 16.15, 18 Koncerty; 18 
Big-ben; 19.25 Wieczór Szopena; 20 Kabaret; 20.30 Opera. 
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[udzie ging. 

12) (Powieść z angielskiego.) ~ 
++ 1— Proponuję, — rzekł doktór — abyśmy na 
łychmiast poprosili tutaj Billingtona., "Zdaje się, 
się, COŚ wie. p M > Wy EEP TA í £ bait - 
<s>- W tej samej chwili zapukał ktoś głośno . -do 
drzwi. Doktór Ovesen drgnął. Jod b i 

" — Pan zblądł, panie doktorze, — rzekł śmie- 
„jąc się Krag. — Może to list dla pana. 
` AXT 

W drzwiach pojawił się posługacz Paulsen z 
swoją niewzruszoną powagą, w nieskazitelnej swo- 
jej liberji. Wzrok jego błąkał się badawczo po 
pokoju. w którym jasnobłękitny wonny dym papie 
rosów: unosił się w przejrzystych smiugich nad 
stołem. : 

— Wiedziałem, że go tu niema; — rzekł Paul- 
"sen, — Mam dla niego list. 

— Dla kogo? 

-- Dla kapitana Christensena. 

1 Doktór Ovesen podbiegł do. niego. 

— List — zawołał — Pokaż go pan. 

Paulsen pokazał go. Byk to list w grubej koper- 
(cie, jakiej zwykły używać banki do przesyłek: pie- 
niężnych. Doktór uczuł ulgę, «gdy ujrzał kolor 
listu. 
p — Dzięki Bogu! — szepnął, wróciwszy na swo- 
/je miejsce. — Obawiałem się już. że toj nowy vart. 

= Zapomina pan, — rzekł Krag, — że Jos 
otrzymał już swoje wezwanie. 

© Detektyw wyciągnął rękę po list. 

— Daj mi go pan, — rzekł — spodziewamy 

„się pana Christenesa lada chwila. 

Paulsen wręczył mu z wahaniem list, 

= Aje ma być odpowiedź! — rzekł. 

— Odpowiedź? Kto czeka na odpowiedź? 

— Nie wiem. Ktoś, kto czekaj na dole w pamo- 
chodzie 

-- Dobrze! Proszę mu 
‘bedzie odpowiedź. 

í — Jeśli pan Christenes nadejdzie lada chwila 
'najlepiej będzie, jeśli oddam mu sam list. 


EDT TYAEWROSEEORENCWTTWEWIAYAE A 
NAWOZY . SZTUCZNE 
CEMENT PORTLANDZKI 
WAPNO BUDOWLANE CZĘSTOCHOW. 
TEKTURĘ. SMOŁOWCOWĄ (PAPA) 
SMOŁĘ na DACHY 
WĘGLE GÓRNOŚLĄSKIE 
z głębokich kopalń KONCERNU PROGRESS. 

POLECA: 
hurtowo i detalicznie "TR 
BE na korzystnych warunkach 


po cenach konkurencyjnych. 


BIURO ROLNICZO - HANDLOWE. 


„W. WASZAK” 
Kalisz, Majkowska 10, tel. 30. 


SKŁADY: przy ul. Majkowskiej 10, 
Poprzeczno-Dobrzeckiej 1 

i przy koleji z wł. bocznicą, tel. 96. 

874 11164 
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powiedzieć, że 7araz 
> \ 


m m m 


Kupuiemy 
każdą ilość 


worków używanych 
cukrowych, mącznych i tp. 
oraz PŁATY JUTOWE. 


Tow. Ako. „Juta” | nie szybko, tanio Redakcja Stenografa 
Poznań, ul. Fredry 1.| Polskiego, Warszawa, Szczygla 12. 


GAZETA KALISKA — 15 września 1926 roku 
„ 1 — Pan Christensen jest tutaj 'w hotelu —odparł 
Krag — Odbywa konferencję w jednymi. z. poko- 
jów i zaraz przyjdzie dO nafusi w d 

+ >= Dobrze. W: takim razie powiem to człowie- 
kow1 w sąanfocnodzie. sip 

JI- Paulsen wyszedł. 

Krag oglądał list. Adres 

„Do pana kapitana 

Jana P. Christensena 

! : Hotel Coptinentaf' 
ž Pokój nr. 4. 

1 “Proszę o natychmiastową odpowiedź”. 

— Zdaje mi się, że zaryzykował pan zbytnio, 
mówiąc, że Jos znajduje się tu w hotelu — (rzjekł 
doktór. ? 

— Drogi doktorze — rzekł Krag, — nie było 
to twierdzenie, było to konieczne klamstwo. 

-— Ale poco to kłamstwo?, — spytał chytrza 
doktór. 

-— Ponieważ chciałem zmusić owego człowieka 
w: samochodzie do czekania. — odparł Krag. 

— Może długo czekać — wtrącił Davidsen. — 
Jestem! przekonany; że. Jos nie przyjdzie. Sądzę ra- 
czej, „żę .Oedegaard. albo Karol. Eryk -van Brakel 
otworzą nagle drzwi. 

Krak, bbmacał badawczo list, jak bankowiec, 
który bada. podejrzany czek. 

— Dziwny list — rzekł. — Doprawdy, dziwny 
list. Na dworze jest bardzo zimno, nieprawdaż? 

— Zimino! Co pan przez to myśli ? 

—- Myślę, że nie powinniśmty być-nieludżey. Nie 
powinniśmty przetrzymywać tak długo na dworze 
człowieka w samochodzie 

Powiedziawszy to, Krąg wyjął szybko scyzo- 
ryk z kieszeni i rozciął list. 

Doktór Ovesen podskoczył. 

— Otwierać cudze listy! — zawo 
uchędzi. To jest karygodne. ; 

Krag zajrzał dó koperty i uśmiechnął się. a 

— Tak sobie myślałem, — czułem to z zew- 
nątrz, — rzekł. To jest dziwna koperta, moi pano- 
wie. wewnątrz znajduje się drugi list. 

Wyciągnął palcami list. Była to błękitna koper- 
ta — zupełnie taka sanfa, jak te, które spowodowa!y 


był następu jący: 


łał, = Po mie 


Znana nauczycielka 


Języka francuskiego 
z dobrym akcentem, posia- 
dająca poważne  Świade- 
ctwa i rekomendacje, ma 
jeszcze kilka godzin wol- 
nych, Al. Józefiny Nr. 12, 
m. 8, Ill p. 1169 


Przyjmę na stancję 


jednego ucznia 
(izraelite). 


Wiadomość w Redakcji. 
1166 


STENOGRAFJI wyucza listow- 


Żądajcie bezpłatnych prospektów. 


ROZKŁAD JAZDY. 


ważny od 
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£ — Czyste kuglarstwo — fzekł, *— zawsze je- 
den -list w drugim. Wysyłający czyta gazety, moż 
panowie, stał się ostrożny. Wie, jaką ty sensację 
wywołała ta afera. Gdyby oddał błękitną kopertę, 
naraziłby się natychmiast na aresztowanie i dla- 
tego włożył go do tej szarej koperty bankowej. — 
Przypatrzmy sie napisowi. Istotnie to samo pismo 
co na mnych listach. 

Krag rzucił błękitny list na stół. 

— Mieliśmy szczęście — rzekł — Osile się nie 
miylę, będziemy Imogli rozwiązać zagadkę. Leży przed 
nami błękitny list., który możemy otworzyć. 

'. Dwaj inni patrzyli na list, jak na coś, czego nie 
należy: tknąć. adresie zresztą nie było nic nad- 
zwyczajnego. Napisane było tylko: 

Do Josa! Pilne! 

— Złoczyficy pozwalają sobie na dziwnie poufa. 
Roa, — rzekł Krag. „Do Josa“ — to brzmi zu- 
pełniee po pirzyjącielsku. Pr ję, abyśmy się 
natychmiast. zabrali: do dk a "Moi doń 
biorę. na siebie odpowiedzialność — rzekł Krag i 
chwycił list. 
„ Doktór Ovesen stał się nerwowy i sprzeciwił 
się. 

= Jeśli więc pańska teorja jest prawdziwa, jeśli 
list zawiera istotnie tajemnice Josa, wówczas nie 
mamy prawa otwierać go. W każdym! razie pod 
wzgledem prawnym jest to sprawa poważna. Zwra- 
cam na to panom uwagę. 

— I pod względem prawnym biorę na siebie od 
powiedzialność, — rzekł Krag i rozcjął kopertę. — 
A! co do strony moralnej, to postępowania naszego 
nie można nazwać „nieprawnem. Czynimy to wy- 
łącznie w tym celu. aby -przyjąciołom naszym — 
przyjść z pomocą. Już się stało moi panowie, oto 
is 

Krag rozłożył list. Była to ćwiartka błękitne- 
g0 papieru; 

Krąg rzekł: 


NJ 


Ornaty, kapy, chorągwie, stuły, sztane 
dary kościelne 1 dla stowarzyszeń it.p.. 


rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej“ 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej No 4. 315 
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uzupełniony po dzień 1.III r.b. 
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